12%] 


a 4 tw ta dz RB, | 
z” że A e A xE 
$8 R w R KM E 
È M bike od A OE 


MONITOR 


Na ROD. 1722: 
Nro: LXXXVII 


í Dnia PAN Podzienikai i 


A 


i Span xk annuam 


AEW, WILK, LI, KRUK, y. 


* AWIELBŁĄD. Bayka Turecka.. y 
Trans fubbimi regnót in ‘atila, Senec: in DY 


42 

Kia z rodu złddziey,, La futfant 2 natury s) 

t X Wilk drapieżne maigty pazury, 
|  Raż fie zgodzili 'y tę tadę wzięli, 

By u Lwa ffużbę Krolewfką przyjęli, 
Który w oktopnym: lefie miefekał blifko 
„Eufratu, maiąc tam iwe legowifko, 
Przyiął ich zataż Lew za (we dworzany; 
x urząd im był ziurgiełtem nadany, ` 


Scoe Ppp | Mimo. 


> 
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e FIG NAA TIA BI i rk aa TfcAiY- Ź 


OAZA 
Mimo za% ten las gdy Kupiec wi zły i 
` Szedł, ieden z iegó Wielblądow? nie mały |. 
` Dzwigaigc ciężar, nie mogł iść do konca, , 
Lecz od ciężaru uftał, czy od foc. = 07 
Tak porzucony, gdy nieco dla wezafu. 
Poleżał:fobie Wietbiąd+ koło lasu, /, 
„Zwlokł fig ma koniec, y ku pożywienia- y 
Pofzedł do lafa;;ali w podziwieniu, — 0. 7 
A w więklzym iefzcze ftrachu, Lwa potykaz 
Zaraz mu” nayprzod zdyogi fie umyka, 
e A potym chudak fuplikę podaie  / 
O flużbe profząc, y do Lwa przyfłaie, ; 
Przyiął go źwierząt Krol prawie z litości = 7% 
Gdyżęna nim tylko fkora była, kości, ; © 0 
A Zê mu nawa nie potrzebną była, 
Nie żałował iey Wielbłądowi fiła, 5 o. 
Maige reż innych fag dość, iak hike dugi, 2° 
Nie potrzebował. -od niego uffugi, P ZAD 
Nofić co .fakże nie było na dworze, o 
„ Wfzgfikieby fprzęty Lwie kto zchował w wofze: 
(9. Zaczym fie Wielbłąd pait co dzien, (poko nie, 
` Y tak zażywał pafzy óney hoynie, - OE 
„Ze fie zpaft „y. ztył, porofi, A tak, fnadńo, «T 
Zgoiło mu fię od ciężaru fadno, Z i 
Raz Lew- polzedifzy=nazwyczayne łowy, | 
- Spotkał fie z Słoniem, à tu boy gotowy, 
Gdzie zoftał ranńym, ydo: domu wrucił 
Głódnym:czym fwoie:dworzany zafmucił, 
Kruk, Lis, Wilk, kterzy ze Lwa łowow żyli, 
Nie tak fię fwevo. o Pana fmucili,, KE 
Jak o fwe PATA se ecu Widząc ich fmutek ; 
„Nie tak mie bola: rany, boto fkutek oa. < i 


„Jet melłwa mego, iako mię dowodnij +. >. i 
` „Trapi, żeście wy niebożęta ;głodiii, 1 34 
s f; GI „Bieźcie 
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so. 
suie ło Ee. kia źwiószyny, 
A znać co prędzey dawaycie z geftwiny,, , 
Polli wfeyfcy trzey ale" "nie na ławy, -. 
Lecz na Wielbłądzą fkóre czynić zmowy, oi. 
Pierwfzy Wilk między: niemi głos zabierze: 
|| Nad czym w tey. mamy długo myśleć. ma 
|. „„Choćbyśmy trzy dui tu zwierza fzókąli, | 
Nie znaydziem nigdzie y bliko y dali, 
Es Jako Wielbłąda tepo, co we robi ap A T 
Nic, przecież mniema, że Dwor cały zdobi, 
(3 „Tego my Panu wydżyży. ftojaka, oł 
| „Kiedy potrzeba nas przynagla o. z gło 
| Lis Og odezwie, Bdga (ję ty boile? 77" 
Ie „Także o paifki honor mała ftoifz ? ~ A S 
| Kiol my dał fowo, łaśki przyrzekł pańkiey AO ENN 
| 54 twoie zdanie, zabić go, tyranfkie ~ a h 
|| Pana do „krzywey ma przywieść przyfięgi, Š 
| „Na ktorey ftoią pańftw, kroleftw. potegiy || 
Kruk na te (owa, Otże was Pogódze;, * 
„Znaydę ia pretext, ktorym to wygadzę 
„Nafzemu z Krolem wraz: apetytowiziy oSA, 
NO „% w dótrzymaniu ffowa honorowi | - 00 
| To rzekłlzy, do Lwa Krak pokci lotny, RE 
Ktory, był z bólu y głodu, "markotny;, 
NĄ rzeknie,, z głodu. ółłabliś śmy, Kięlu, CoS „e: 
„Tdk, żeśmy ledwie nie padli na polus SE „Pa 
„Aleć ieft rada: Wielbłąd twoy, nam zda fig: ŻĘ 
„Nie ieft potrzebny, y tylka fię pafez o i WERL IA 
id „Jako *Paftelnik ¿yie f ofobno,  GSS RZN 
|  »„Zieść/nie zawadzi takiego podobno: ioo | A 
_. Gdysto Lew yty, frodze fie rozgniewa, >| | 
| Ryknie, aż liscie poleciały z, drzewa: 4, 
le „Także niecuoro! chcefz mię niecnym STREM r. 
| „Tegoż ia, co mi nie złego. zawinić 
pr 
k 


OPOYA ANAA $ `: $ S £ $ Si Nie” 


s 


4 is 
; ‘673. EO a 
„Nie mogł, ktoremu SRówa moie dałem, JĄ 
„Mam- zabić? bys żarł ścierw iego udzialem, WÓZ 
Krik na to,, Panie, dorrzymanie ftowa 
„„Nie ieft dla Krolow, dotąd ie Krol chowa, 
„Dokąd interefs Ofoby wy Stani 
„;P oddanych iego, chowóć każe Paru, ŻAR 
»To kiedy tak igit; "czyż nie lepiey, żeby © /a;. 
„Wielbłąd dał gardło dla więlkiey Poeeby: 
1 „„Krola y Dworu; niż umierać z głodu? 
„Nie zginie przeto Wielbłądzego rodu, . 
` „„Do tego. taki pretext fię tęż zpaydzię, | 
„Łe fie w dyshonor fow twoich nie zaydzie,, : 
Tew, że był głodny, iuż kruka nie. Bie 
Kruk odlatuie, y znać fwoim daie, j 
Co mowił ze Lwem; rada tedy: ftawa: | j 
| Każdy fig. na śmierć z nich wrzkomą - udawaj, 
/Zdraycy Wielbłąda do fie [prowadzili, 
Udaiże, iak, ieft Lew w oktopney chwili, <7" 
Z nim potym pofzłi da Monarchy fwego, ` 
(Gdzie, Kruk navpietwfzy rak rzecze do niego: 
„Widząc potrzebę dziś nie pórownaną, 
, „A twą „ofobę nad fiebie kochaną * 
„Maige 6 Krolu-t febie. afiaruię, . 
„Y fwoie mięfo na obiad daxuie,, WY 
Lis mowi, coż tó za pofiłek zejebie? 0004000 7 
ża 4 na ząb, ieden nie mafz cię w potrzebie, 
„Ale mnie raczey żiedz fmaczno, thoy Paniejj. 1 1 
Wilk rzekł,, y z ciebie mało fię doftanie, s en 


» Więcey mam mięfa, więcey fie pożywi 

„Pan ze mnie. Na to moy fie Wielbłąd dziwi; 

Mowi ( mniemaigg żę to żarty były) z 

„Panie, pofiłku tyle dwie kobyły ` 

©. „Nie dadzą z fiebie, cdia w tey potrzebie +5 
„Dać mogę, na twym "Paz. chigbieg.**'«. 

ia, 


X zębami go, 


38 04 888 


Tavo to wyrzekł, każdy 2 zdraycow: kge 
Zgoda! wy zaraz tak, Że ani kwiknie,. X R 
Wfzyfcy fig tazem na Wielbłąda rzucą, R) 
zdarfzy fkorę, zmłucą,  ' s A | 
-O iak ieft fiła takowych Wielbłądow!: (eh A 
Ginących marnie to z zdrad, ta wprzefądow. * * 
Wfzędzie fá zdrady, fa w chłopfkiey komorzę, - 
Lecz nigdzie Więcey; jak 1 na Pańfkim aaa 7 ORA, 
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KRUK, SARNA, ZOŁW, y MYSZ. 


Manus manum lavat, pes pedem -fricar, Parem., 
Amicus certus in re incerta cernitur Enn. apud Cię. 


| Kruk, Zołw, Myfz, Sarna, fobie. raz przyięgły, A 


Zyé z fobą, jakby. 2 iedney fig. wyległy 


Matki czy iaia; ieść pić w rowarzytty ic th 


Pomagać fobie w.potizebąch tv myślitwieę 


Nic pięknieyzego nad tę było zgodę, ©, oor: 
Miały 'ucięchę, miały y wygodę, ; 
Częfto yz fiebie przedrwiwi ali, fami; 

Nie urałaiąc tymi fig Żartanąi, , 


* zgoła takiego trudno: życia widzić, , 


Trzebąby fie nam ludziom. tego włydzić,] NSG 


"Co fie wadzimy, byleśmy pódpili, . 


A oni zgodą żyli w kaideyi chwili. 
Raz gdy fię zeydą do fpolnega fola ( 


yri 


_ Gdzie z, fobą razem iadali. poipodu, ^ i 


Kruk, żołw, y fzczurek, kongies GW towatnyż. i 
Widząc, żę nie mafz w. kompanii $ainyż . 

Coz to ? myfz rzecze, Sarna nami gardzi £ 

Czy żkim przeftawać infzym woli bardzi 
Zołw znowu prawi: ach, moy miły. Krukut 0 | 
Jużbym ią zaraz dał znać è bez huku, ŚW 
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* 


Gdyby: natura twe mi ferżydie dała, 


` | Chwyta fięza'łeb, y zgrzyta zębami, © - 


EJ 1679 ES 


Ktora mię we wfzem upośledzić chciała, 
Kruk zaw ftydzony, przymowką, poleci 


Jek ftrzała, aji Sarnę uyrży w fieci, 
"W ktorey: fię trzepie-mocho uwikłańa,” / - 
. Od chartow; od.pfow gohczych natzczel ana, 
> Daie-znać w domu pozoftałey braci , 


Ze beż ratunku, Sarna życie ftraci, vý 
W radę, co czynić? wymawia fje obu i.” y 


, Kruk im; że nie ma u fiebie {pofobu, ` 


Chyba; powiada, dawać znać wam bedę, 
Y pewnie nigdzie lecze nie ufiędę, ` 
Ty bracie żołwia, tam ehyba w rok ayin 


Kedy y kości iuż fany nie znaydziefz. 


Już to na ciebie, Myfzko, foftró miła, 
Cała ta, pono praca Ge zwaliła,: 


fz Sarie” wierna, y wizyftkim życzliwa: h 
pyłaby 


m: ( mowi) ia nader fzczęśliwa; 
Gdybym pomogła nafzey przyja ciożce, | 


"Lecz to rzecz ciężka, nie fer to na.połce 
/Gryść: farne w figci ratować: nieboge, * 


Jednak fie dia niey trzeba puścić w drogę, - 
Skaczy myk tedy, iak iumak 2 kopyta, 
Ani fe traktu ni gościnca Pyta, i 7, 
Kruk iey przodkniąc, mieyfce pokazuje, X 
Myfz zębem fznúry w fieci rozwięzuie, i 58 
Tym czafem'rączy. Myśliwiec. przybieży ©, - 


Jak na.łup pewny, aż duż farna bieży 


Szybko do lafu. Kruk'ufadł na drzewie, Ly: 
Myfzka do iamy w. biegła,;Łowiec P FE) 
Ze w oczach. iego wydtwiła fię farna AR, 
Nadzieia prożna, y“ pociecha: marna, PZA 


Paw ny fig kz mad; czarami, 
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3 008.70 
Czy ię ztad diabeł wywiązał ? wyrzyka, 
Boć. to. die mufi bydź fprawa człowięka, 
~. Gdy fmutny nad tym pfzypadkiegi powraca; 
„Patry, aż nogą coś w trawie namaca; , < 
` Ato nieborak żołw, iak ślimak fizie, . 
Co też ram. fpiefzył, Gdy he Łowiec gryzie 
Z utraty.Sarny, weźmiy żołwia, izecze, 
Y zsraz z trawy nisboraka zwlegze, „9-2. * 
W wor potym włoży, ktoren miał, gotowy. 
Mowiąc: nie Eee połow, ale zdrowy, 
Boć to o Żołwiu;/na ludzkich fig ktorzy 
"Znaią chorobach, tak twierdzą: Doktorzy: 
Ji żołw krew. czyści: , Lepfzy rydz w oftatku, 
Niż, nic, tak y żołw'w farny niedoftatku, 
Poftrzegł to był kruk, ktory latał nadinim, 
Ze żołwia Łowiec niefie w worze zadnim, © | 
Daie znać Sarnie, daie znać y Myszy; „vo | 
Ktoż tufię nad tą bayką nie rozśmitży? 0 
Na prędkiey. radzie między. niemi ftale ncy 
By Sarna z lafu. wyfzła w polne kraies .' `^ j 
Ale ehromotę, zmyślaiąc po trawie. i. SOA. WER 
Jdzie przed Łowcem, taczając fe prawie, =i" 
Łowiec do farny, farna fię odemknie, ©). o= 
> Goni i3, ona znowu jak pizyklęknie, i 
| Zgoła-go łudzi, to fie przymknie, znowu 
| Umyka, aby nie miał z niey obłowu, 
|| Aż utrudzony bieżąc za nią toiem, -. 
Rzucił o ziemię y żołwiem y.worem=- <o * 
|| Gdy Sarna mu z rgk, żak chciała, wyślizła, 
- Myfz wor tym czaf(6m zębami przegryzła, £ 
Y uwolniła żołwia nieboraka. so ©. 0 Ot 
|. Taka wzaiemną była pomoc, taka 

Ufluga oney Kompanii, zktorey 0 - 
Biaćby przykładne trzeba Ludziom wzory: . - 

x a I e LADEN" 


2 węży, 


GĄT I" 


2a 677. ER "m. 


-Aby kosboli więc przyiaznych febie, KERI ka 


Ww każdey wzajemnie paruiąc bę dobie: Á 
Aletey; cnoty. y miłości świętey > 
Nie znaydziefz, chyba pomiędzy - źwierzęty, 
- MVpadnieli kto) jw. feć ? r; to go przyguruię 

ie Jelzcze . kro Jepiey, pewnie nie ratuie: 
„Albo miiając w przypadku, fam“ bieży, A 
Mow WYGRAJ kto dety; ten leży, 


5 


